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A g e n c i  o b c y c h  w y w i a d ó w
p a r a l i ż u j ą  d z i a ł a l n o ś ć  p o l i c j i

Z  t a j n i k ó w  ł y d a  p o l i t y c z n e g o  F r a n c  i
P A P .Y Ż , 28. 10. „M a tm ' 1 żąda  nym  kra ju .

n a jen e rg ic zn ie j szych  kroków  prze 
c iw ko agen turom  obcym , o p e ru ją  
cym  na te ren ie  F ra n c ji  i o rga n i­
zu ją cym  d ia  w łasn ych  ce lów  
ak ty  te r ro r .  Ś led ztw a  w  sp raw ie  
n a jro zm a itszych  aktów  te r ro ry ­
stycznych , popełn ion ych  w e  F ran  
c ji —  p isze  dzienn ik  —  p ozw o liły  
u sta lić , że  w  F ra n c ji d z ia ła ją  po­
tężne o rga n iza c je  ODcycn ta jn ych  
p o lic j i  w yposażon ych  w  znaczne 
środki p ien iężne. A  w ięc  1 ) G P U  
—  organ  kom internu , 2 ) n iem iec 
k ie  Gestapo, w reszc ie  3 ) an g ie l­
sk ie In te lig en ce  S e rv ice  —  r z ą ­
dzą s ię  w e  F ra n c ji ja k  w e  w las-

.,Jasnym je s t, że nasza p o lic ja  
—  p isze  ó a ie j „M a t in "  —  spara­
liżow an a  w  sw e j a k c ji p rzez 
w zg lęd y  na tu ry  dyp lom atyczn e j, 
n ie je s t  w  s tan ie  skuteczn ie w a l­
czyć  z o rga n iza c ja m i tak  św ie t­
n ie zm on tow anym i i ciosnonale 
po in fo rm ow an ym i o  w szystk ich  
ta jem n icach  Ł to licy  F ran c ji.' O r­
g a n iza c je  te  w y d a ją  fa łs zyw e  
p aszporty  sw oim  agentem , s tw a ­
r za ją  a lib i d la  p rzestępców  p o li­
tyczn ych  i p om aga ją  im  u jść 
przed  k arzącą  ręką sp ra w ied li­
w ości.

„T e n  stan s ta je  s ię g ro źn y  nie

ty lko  d la  porządku  publicznego, 
a ie  i d la bezp ieczeń stw a  państw a. 
W  każde j c h w ili ja k iś  akt te rro ­
rys tyczn y  m oże w yw o łać  m ięd zy­
n arodow e kom p likacje . T rzeb a  
w ięc  d z ia ła ć  na tych m iast i ro z­
począć zdecydow aną  w a lkę  z s ie ­
cią cudzoziem sk ich  agen tów  roz­
rzucon ą po F ra n c ji. W szyscy  ta j­
ni a gen c i obcych w yw ia d ó w  bez 
w zg ięd u  na to, skąd pochodzą, 
m uszą być  w yd a len i z  F ra n c ji" .

5  s t r z a ł ó w  n a  T a r g ó w k a

Samobójstwo matzoniia tm
N t e u I e c z a S n a  c n o i o b a  m ą i s  - p r z y c z y n ą  t r a g e d i i

S traszn y  d ram at m ałżeńsk i 
ro zeg ra ł s ię  w  połudn ie  na Tar­
gówku, p rzy  ul. R adzym iń sk ie j 
130. —  Z am ieszk iw a li tam, sa­
m otn ie m ałż, G aszew scy : 40-let- 
n i F e lik s  i 36-letn ia Ju lia  Gą- 
szew sk i od s ze ie gu  la t  p racow ał, 
jalco k e ln er w  hote lu  „B r is to l" ,  
p rzyd z ie lon y  do kaw ia rn i.

P rzed  tygodn iem  Ga szew sk i
zosta ł zw o ln io n y  z za jm ow an e j 
posady p rzez d y rek c ję  hotelu ,

gd y ż  b y i n ieu lecza ln ie  c h o i j  na 
g ru ź licę . Choroba i brak p racy  
tak  p o d z ia ła lj na G ąszew sk iegc. 
te  dosta ł ro zs tro ju  n erw ow ego .

P o  w spó ln ej n aradzie  m aiż. 
G ąszew scy  p o s ta n o w ili obo je  
um rzeć razem  i p ope łn ić  sam o­
bó js tw o . —  P rzed  trag iczn ą  
śm ierc ią  łóżko, na k tórym  zg in ę ­
li zosta ło  p rzyk ry je  p rześc ie ra ­
dłem , poduszki „aś p rzyk ry te  ce­
ratą .

P r a s k a  c e n t r a l a  b .  P ,  U
p o r o s ł a  g e n *  M  l l e r a

Gen- Skobiin bawi w Pradze
wych badań, że gen. Skobiin przedPA  YZ, 28 i 0. Ponowna rewizja

w  willi gen Skoblina dała ba. Jzc 
poważiK wyniki Znaeziono Biblię z 
zyfrOT »aym i adnotacjami gen. Sko- 

Wlna oraz notatnik, w  którym prócz 
wzmianld o  (potkaniu z  gen. Mille­
rem, znaleziono plan mieszkania jet 
nego z  wybitnych generałów rosyj­
skich, przebywa iącego na emigracji

Sensacyjm św.atło na sprawę por- 
w mia gen. Millera, rzutny ostatnio 
donies.enla „VoeIkischer Beobachter”  
«  wyninach śledztwa prowaJzoncgc 
prze/ p ryw -tiych  detektywów. De­
tektywi ustalili w  drodze szczegółu-

, P r y w a t r t e  p o ż y c z k i ”
p .  I f t i e r z e j e  w s k i e g o  

„ M a ż  o p a i r ł n i i ś c t o w y ”  d r o b n e g o  k u p i e c t w a
o c i b r e z G f t i o n y  p r z e z  p r z e  v o a  s ą d o w y

W e środę przed Sądem Okręs owym 
loczyi się w  dalszym ciągu proce: z 

zaginięciem gen. Millera przebywał oskarżenia redaktora odp iwiedzialne- 
w  Wiedniu : ie  »oprzedmo ba -dzo go naszego uisma p. J. Czarnockiego 
ccęsto wyjeżdżał z  Paryża, zawsze przez p. Mierzejewskiego, 
za laiscywyni paszportem, «p iew i ją - , Na wstępie adw. Kuicytisz wniósł 
cym za każdym razem na i .ne naz- o wznowienit przewodu, celem złoże- 
wisko. Gen. Skobiin był również czę- nia dodatkowych dokumentów, a mia- 
stym gościem w  Pradze, gdzie utrzy- nowicie- kwitów oołaccnia składek 
mywaj kontakt z tamtejsza centralą -zlonkowskich Centr. Zw. Det Kup.
GPU.

Najbai dziej sensacyjnie brzmi jed­
nak doniesienie ,  Vi>elkiseher Rco- 
bachter” iż deiektywi prywatni

stwierdz.Il, że gen. Skobli,, w 8 dni 
po zaginięciu gen. MiFlera przejeż­
dżał przeć Wiedeń do Pragi.

P e c h  d z i e n n i k a r z a  E i w i n a
W scwieckim domu w aratćw

W  jednym z numerów „Wieczeriiiej 
M oskw y" ukazał się artykuł o ostat­
nich wyborach do polskiego Sejmu. 
Autor, niejaki Elwin, stwierdza, że 
tylko w  Sowietach panuje prawdziwa 
demokracja i stara się ośmieszyć pol­
ski system wyborczy. Mial jednaa 
widać pecha, Bo redakcja „P raw dy" 
Jop. trzyia się w  tym artykule złośli­
wych aluzji do sowiecKiegn systemu

C z y  r z ą d  
* o .  G r a ż y ń s k i e g o ?

„$ ło w o “  d on os i:

TT kołach zbliżonych do Zamku ro- 
rc**ł> w  dmu w czurajsryr i igłOr 
ski o  powołaifia w ojew ody Grażyń 
.kiego nr premiera W  rządzie p. G ra. 
ryńskiego teks niinistn spraw w e­
wnętrznych m iałaby przypaść płk. 
M ledzińskkm a.

w ybór:zego i uznała artykuł Eiwina o 
polskich wyborach za prowokację. 
„Co rob' redaktor naczelny „W ieczer- 
niei M oskw y"? Czy jego funkcje o- 
gramczają się do stawiania przecin­
ków i kropek’ "  _  zapytuje redakcja 
„P raw ay“ .

V* rezultacie „W ieczermaja Mosk- 
wą“  ogiosiła sprostowanie pełne skru­
chy i oś(« iadczyia, te  pechowy wspói-' 
pracowniK został już zredukowany i 
aresztowany. Raz pa zawsze oduczy 
się cnwaiić nowieckie wybory i so­
wiecką „demokrację".

Chrz.eśc. przez p. Szpetkowskiego, ku­
ratora Tow . Przyjaciół Pelcowizny, 
co dc którego na poprzeuniej rozpra­
wie p. M ietzsjewski ośw iad.zyl do 
protokulu, że nigdy członkiem zwis 
zku nic był, oraz odpisu zeznań b. 
skarbnika Tuw. Przyjaciół Pelcowizny 
o „prywatnym " zaciąganiu przez p. 
M ierztlewskiego, jako prozesa zarzą­
du pożyczek z kasy tegoż towarzy­
stwa.

Mimo sp.zeciwu adwokatów oskar­
żenia sąd wznowił przewód i kwity p. 
Szoetkowskiego pi zyjął.

5o zamknięciu przewodu sędzia Ry­
biński udzielił głosu adwokatom o 
skarżenia, którzy, wynosząc pud nie. 
biosa talenty organizacyjne p. M ie­
rzejewskiego, starali się przedstawić 
go jako męża opatrznościowego drob 
nego kupiectws Akcję „A B C " prze 
ciw niemu charakteryzowali jako 
dzia.anie na szkodę związku, przyno- 
ozące korzyść żydom, rzekomo zwal­
czanym przez Mierzejewskiego. O 
świadk&eh zaś obrony twierdzili ste­
reotypowo, żc są to ludzie młodzi, da 
jąc tym Jowód wyznawania teorii

względność1, niektórzy bowiem z tych 
„m łodych" świadków dobiegają sześć 
dziesiątki.

Następnie cabrał glos obrońca red. 
J. Czarnockiego met Jerzy Kurcyusz, 
który swe z, wielką swadą wygłoszo­
ne przemówienie rozpoczął od ironicz­
nego scharakte-yzowania p. Mierze 
jewskirgo, jako jednostki dobrodusz­
nej, która jest ofiarą czarnych intryg 
szeregu czynników, między innymi 
zaś swych byłych (jako poste BBW R) 
wyborców-żydów, działających pe> 
Fidnie za pośrednictwem „A B C ", oraz 
jakc czionka tał. subtelnego, że czuje 
się on dotknięty nawet zamieszcze­
niem wiadomości o  jego ustąpieniu ze 
stanowiska prezesa związku, choć 
fakt ten, jak sam w  swym zeznaniu 
stwierozil, istotnie m.ai miejsce.

Zstąpiwszy rastępnie „ z  obłokóv 
ogólników zeznań i mów oskarżycieli 
do rzeczywistości faktów " mec. Kur 
cyusz zanalizował akt oskarżenia, w y ­
kazując punkt po punkcie, że zarzuty 
przeciw p. Mierzejewskiemu wysunię­
te w  artykułach „A B C " są zaiedwie 
bladym cieniem iegc, co było w  isto­
cie i co zostaio stwierdzone przez 
przewód sądowy.

Natomiast z całą stanowczością oc 
par* obrońca pomówienie „A B C " o in­
tencję szkodzenia związkowi jako ta 
kiemu. przytaczając na aowód, że we 
wszystkich artykułach, stanowiących 
przedmiot oskarżenia, dobro związku 
i chęć uzdrowienia jego wewnętrz­
nych stosunków jest wyraźnie akcen­

towana.
Wnioskiem o całkowita uniewinnie­

nie oskarżonego zakończył mec/ Kur. 
cyusz swe przemówienie.

Sąd zapowiedział ogłoszenie w yro­
ku w  czwartek o godz, 13-ei.

G ąszew sk i przćti śm ierc ią  na­
p isa ł 4 l is ty :  do p roku ra tora , do 
brata , p o lic ji  i  m atk i. —  L is ty  
te  p rzyc zep ił a g ra fk ą  do p o r t ie ­
ry . —  N as tęp n ie  w y s trz e lił  3 ra ­
zy  w  g ło w ę  do żony, po czym  2 
rą zy  —  sobie w  p ra w ą  skroń.

N a  odg łos  w ys trza łów  n adb ie­
g l i  sąsiadzi i w id ząc  c iężko ran ­
nych zaa la rm ow a li P ogo to w ie .

L ek a rz  P o g o to w ia  s tw ie rd z ił 
śm ierć  Gąszew-skiej, m ęża zaś 
p rzew ió z ł do szp ita la  P rzem ie ­
n ien ia  Pań sk iego , g d z ie  po u- 
p lyw ie  god zin y , ży c ie  zakończy?. 
—  Z treśc i listu , p isan ego  w sp ó l­
n ie  do p o lic j i  w yn ika , że  G ąszew - 
ski zn a la z łs zy  s ię  w  krytycznej" 
sy tu ac ji, odb iera  sobie ży c ie , a 
n ie  chcąc p ozos taw iać  żony nr 
pastw ę losu, ró w n ież  i ją  zab i­
ja . —  W  zakończen iu  lis tu  Gą- 
szew ska p o tw ie rd za  p ism o prę­
żą, —  zazn acza jąc, że  zgad za  
się um rzeć z n im  razem .

W yp ad ek  p ow yżs zy  w yw o?ał 
na T a rgó w k u  p rzygn ęb ia ją ce  w ra­
żen ie  w śród  m ieszkańców .

H  l i m  z ł o t y c h  a n g a ż u j e  K . K . O .
w żydowskie towarzystwo ubezpieczać

W najbliższycl* dniach oczekiwane 
są decyzje w  sprawie ostatnich kra­
chów towarzystw ubezpieczeniowych. 
Na piątek, dnia 20 b, m. zwołana zo ­
stała przez Państwowy Urząd Kon- 
ti oli Ubezpieczeń wspólna konferen­
cja przedstawicieli posiadaczy poiis 
fo w . „Feniks", „Europa" i „P rzy ­
szłość".

Zasadniczy zwi o* nastąpił w  spra­
wie .'.Przyszłości". Do wydziału upa­
dłościowego 3. O. wpłynęło podanie 
likwidatorów o przyznanie nadzoru 
sądowego. Doszło również do zawai 
cia porozumienia pomiędzy związkiem

właścicieli pous, a kierownikami to­
warzystwa.

Sanacja „Przyszłości" nastąpić ma 
przy pomocy Komunalnej Kasy Osz­
czędności na powiat warszawski, któ­
ra uzupemi kapitał „Przyszłości" su­
mą 1 -000-000 ziotych, wzamian z.» 
zrzeczenie się przez ubezpieczonych 
2o proc. uprawnień wynikających z 
polis. Likw-uatorz; „Przyszłości" zo 
bowiązali się całkowicie zanutować 
utratę orawa do polis w  stosunku do 
tych ubezpieczonych, którzy nie wno­
sili składek oa daty ogłoszenia likwi 
nacji, t. j. od czerwca r. b.

K ra d zie ż  18 'X a rs io w e ? o  brylanty
B o g o b o j n y  h a s y d  u k e z G  s i ę  z ł o d z i e l e m

Znowu katastrofa budowlana
Karygodna lekkomyślność, czy wypadek?< -. W.-1J

W< Środę około »odz. f l  przed ,k>- 
tudi icn przy ni. G»oehowskiej *  ydi. 
r *yła „ię  kataSUofti budowlana, któ-

J M & L . 3 M
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W A R SZA W A  I 
Piątek, 29 października

6.15 „K .cdy raiine” . 6.20 Gimna­
styka. ó.4( P łyty. 7.00 Dziennik 7,15 !
Piyty o,0C> Ai u.  dla srkól. U .15 Aud, 
dla szkół 11.400 Utwory lonepiano- j 
we R. Schumanna. Płyt; lbS "1 Czas 
i „e jra ł 12.03 Aud poh dniowa. 15.3/>:
Wiad. gospod, 15.45 Auayc ' 1 d.
czicci. 16,00 Aud. dla chorych. 16-L5 
Konc. w  wyk. ork. wojskowe 16.50 
Pogi-a. 17.u0 Pogadanka. 17.15 Sana 
ta biu»oni‘ego. 17.50 Przegląd wy- ^ -45
i.jw n iciw . 18.0C W ia t 
Sentymentalne piosenki 
Aud. dla wsi. 19,00 .Napoleon” —
P i miała, fragment słuchowiskowy 
*2.35 .JDon Juan” —  opi ra Mozarta 
Transm. z Pragi czes 22.15 O-iczyt.
22Nft Mut lekka (p i.). 22,50 Prze­
gląd prasy i Kom. meteorolog.

W A R S ZA W A  H 
Piątek, 29 października.

X3J)0 (p iy ty ). i4 ,i0  Muz. sai^n.
15.00 Reportaż. 15.15 (p i.). 16.00 Piy- 1 (p ł.).

ty. lP.do Recital fortep M. Janosów- 
tfu 1 19,50 Życ!e kulturalne- 19,55 
V.'iad. sport, „Na straży języ­
ka4 .zkie literacki K Irzykowskiego. 
22,15 Muz tan. *  „Cafe-Clube” 23,15 
Płyty.

W ARSZAW A 1 
Subota, 30 październik* 

ć ,!5  „Kiedy rann;” . €.20 Gim-na- 
styką. 6.40 Piyty. 7.00 Dziennik. 7,13 
P ły t), 8,ih Aud. dis szkół 11,ł i  Aud, 
dlą szkół. 1 1,40 Płyty, i 1.57 Czas 
hejnał. 12.03 Aud. obłudo. i5.30 
Wiact gospod. 5.45 Ieatr W yobraź­
ni dla dzieci: „O  Janku co jsom  szvł 
nuty” . 16.15 Zuane riedni. 15.45 
źta.TSmisja z otwarcia W ystawy Ra­

diów sj w  Bydgoszcz}. i7j00 Odczyt. 
17.13 „O d Aten do Bayreuth". 17,W  
Wiad soort. U 1 0  Pogad. 16, iS W'a!- 
c,: (ph ). 18-79 Audi. ula wsi, ■ 1.-JD 
Aud. cia p ołaków za gran. ł9,5o Po­
gadanka. ?o,0Q Najładniejsze melodie. 

„P o  amerykańsku’1 —  skecz.
sport, 18.10 ^2,<X, Koiiuert Oritiestry P. R. 22.50 
(p ł.). 1£i3£ przcgląd prasy i Kom. meteorolog.

W ARSZAVFA fl
óoboia, 30 października,

13,00 Płyty. 14,10 Muz. austriac­
ka (t r i )  15,05 1’ogad. 15.15 Mała 
Orkiestr,, P. k. 15 4 i Arie z polskich 
oper. 18,00 Utwory skrzypcowe. 18,50 
Muz. ik>n, i ta . . 19 4 ', , Dzi :ń O- 

szczędności” . . 22,00 M iersze Raoin- 
or.maihe Tagore 22,2 Mur 'an,

Kotouania giełd warszawskich
£IEŁDA PIENIĘŻNA

Dew.zy* Holandia Ż9L.40; Brukse­
la 89,25, Lw idyr 26 21 Medkilan
27.S5; N ow y Jorl, 5.28,75, Nowy Jork 
(kabel) S’,?9. Fary; 17 85; Praga 
18,51; Sztokholm ‘ 35,15; Zurych
i ^ a *

Pożyczki 3 proc erem inwest. 
1-ej eir 68J1O, ll-ei et., 69,80; 3 pTor 
prem, mwest seUówa Ii-ej em.
4 proc korsojjd (drobne) 58.50;
4,5 nroc. wewn. państw. 55,00 — 
i5^5 .

Listy nastawne: 8 proc. ziemskie
uolar gwar. 70,25. kupon 78.60 4p  
proc ziemskie seria V  54-25 —  M.01 ;
5 proc. ra. Warszawy (1933 r.) 61.50 
—  64,13.

Akcje Bank Polski fńb.Oó; W ęgiel
23,00 -  23,25; Lilpop 5 0 .4 0 Ostro­
wiec 25,00; Starachowice 30^0.

GIEŁDA ZB0Z0WA
Pszenica jcanołta 2900 —  29N0.

zDierana 2SJiO -22-00; ży to  1 st. 23,oO 
—  24,00; ow ies l s t  23,50 24 ^5 ;
II « .  22-60 — 23-25; jęczm ień
bro w arn y  25 W — ^ j -5( - jęcz­
mień 21-óO — 21 75: g roch  polny
30.00 -  32X0. ViCtoria 2S.ÓO_31.« i;
łubin -niebieski l4.oQ — 14-SC, ió lty
15.00 —  15,59, rzepak  zim ow y 61,Oi 
—' 62.00, le tr i 5S-Oj —  60.00, rzepik 
zim ow y 57.00 — 58.90 letni 57,00— 
58/10. siemi. Iniam. basT  ®  P 'o c . 
47,go  ir- 48X0 ; Wmićaffna czerw  wir. 
lOC — 115; biai? su r. 175-00— 195.00: 
m ak niebieski 83.0C — 85-00; m ąka 
pszenna  ga t. I 45.09 —  (8.O0, g a t  11 
36 00 —  38.00; pastew n a  22,00 —
23.00, ży tn ia  g a tu n ę*  I 33.00 —
34.00, ga t. II 26m  —  27f i )  razo w a
26.00 -  V  A/0 o tręb y  pszenne grube
16.75 — 27.25; średn ie  15-50 — 16-00.
miałkie lo N J — iy tp !e H .75
— 1525. m akuch*' lniane 22-50- -23,1)0, 
rzepakow e ‘ 9.75—20.25; śru ta  so jew a
24.00 — 24.50; sio ina p ra so w a ra  (ży t­
n ia )  S.0C — 8.50. siaau słodkie  Dra* 
sow aao  11.00 12.00, p raso w e  ne
9 no -  10 on.

rej ofiarą padło trzech roDotnikow, 
Na terei ie Dosesji nr. 282 prowadzo­
ne- są obecnie roboty ziemne pod 
fundamenty mającego powstać no 
wego 5-piętrowego budynku.

Przód tygodniem robotnicy przy­
stąpili do kopania dołów pod funda­
menty W e wtorek zaczęto kopać 
wzdłuż ściany rzczytow ej przylega 
js-cego bezpośrednio do posesji par- 
lerowego domu nr. 280, należącego 
do Ludwika Wolfram a. Dom ten 
jest bardzo stary i zbudowany zo- 
sial przed sześćdziesięciu kilku laty, 
Mieści się w nim między innymi pi­
wiarnie „E xp re»*“ , należąca do Ste­
fana Jonakowskiego. który ma rów­
nież tam mieszkanie, ściana szczyto­
wa zamyka duży pokój gościnny z 
dwoma bilardami i sąsiadującą z nim 
sypianie.

Gdy robotnicy zaczęli podKopywać 
się pod ścianę W olfram  zwrócił im 
uwagę, by nie podkopywali się za 
daleko i nie za głęboko, guyż dom 
iest stary i może nastąpić katastrO-

b z l e n  o s z c z ę d n o ś c i
w  r-ac2£t>

W dniu 31 b. m. odbędą się uroczy­
stości, związane z dorocznym „dniem 
oszczędności". Poszczególne fragmen­
ty tych uroczystości transmitowane 
będą przez radio. Warszawa ii zapo­
wiada w  sobotę o godz. 19 43 trans­
misję przemówienia prezesa Central­
nego Komitetu Oszczędnościowego 
ara H. Grubera. W niedzielę przemó­
wienie to będzie transmitowane po raz 
d-ugi o godz. jg-ej

ła, jednak prowadzący /onoty maj 
ster budcuniczy Leonard Karpiński 
(Smolna 25) zbagatelizował ostrze 
zenie. Robotnicy zdążyli wykopać 
już OKOtr półtorametrowy dół, gdy 
obsunęła się cała ściana szczytowa 
dc wystkości sufitu.

Trzech robotników, którzy mimo 
ostrzegawczego trzasku desek n i e ' 
zdołali cofnąć się na c :as zostało I 
przysypanych gruzami doznając licz j 
nych „brażen. Są to: Marceli Mali- 1 
szpwsbi, !at 55, (Sokołowska 24), J 
Piotr Machelski, lat 37 (Grochowska 
byfl), oraz Ryszard Urbański, lat 52 
(Miedzeszyńska 102). Najcięższe ob­
rażenia odniósł UrbańsKi, który u- 
legł poza potłuczeniami złamaniu kil 
ku żeber 1 zgnieceniu klatki piersio- 
i.e j. Wezwany lekarz pogotowia u- 
azieiił wszystkim pomocy, po czym 
Urbańskiego ‘ przewiózł ic. ej.ji, 
Przem. Pańskiego, Macheiskiego do 
domu, a Maliszewskiego pozostawił 
no miejscu. Katastrofa nie przybrała 
gorszego obrotu dzięki temu, r że

Ł ó D ź , 27 10. W ładze policyjne w  
Lodzi zostały powiadomione o nie­
zwykle pomysłowej kradzieży brylan­
tów. Mianowicie znany handlarz dro­
gich kamieni, Buchbinder, zameldo­
wał, że. wezwany zosta) wraz 7. żoną 
do przebywa jąceKc Od kilku ani w 
Lodzi Klienta, zanueszK alego w po­
kop* umeblowanym,1̂ ;;--

W  czasie przeglądania znajdują­
cych się w woreczKu brylantów kii 
ent został wezwany dc teictoiiu, znaj 
dującego się w  sąsieonim puKOju 
Klient rzuci) od mecncenia w'OreczeK 
z brylantanr do szuflaay biurka, któ­
rą zatrzasnął 1 poszedł do- teieionu.

Po kilku miii litach gdy odgłosy 
ent nie wracał, Buchbinder zajrzał do

sąsiedniego pokoju, a później n? ko­
rytarz i stwierdzi* żc mieszkanie jest 
puste, a klient zniknął.

W ówczas Buchbinder otworzył 
szufladę biurka, okazało się jednak, 
że szufiada jest pusta i nie pusiada 
dna Woreczek 2 brylantami wartości 
U'0.000 złotych został skradziony. 
Wśród bryła itów znajdowa się jedtm 
wyjątkowo piękny okaz lS-karatowT, 
wartości 30.00(1 z

Pomysłowy oszust wystąpił w  czu* 
sie caiej afe ’y w  charakteryzacji ha- 
syda: w  mycce okularach i chałacie, 
co naturaltre po rozcharaktenzowr 
niu się bardzo utrudni lego zidentyfi­
kowanie

r t * 1   • „ o  1 - * U [I v r  Ul 4,W-„tA/lvl31 1/ n Ui. ll] Łt “1C
ściana po większej czesc. runę.a do ni ^ iev dllie „Bazylika" z Warsza'-
W ńirngirt iT ikn nr7tin7PnłP r . , . . . . J . ...

A £ 1 * 0  « | i O P l o w e

H n g - p & i a g  b o  # v r r . w
J - s z y  t u r n i e j  c i a ź y n  k a t a i i c k i c h

W Krakowie odbył się wielki ogól- j 1) KSA1 Bazylika (Warsza’ ta), 
no-polski turniej diużyn Katolickich Cracoyia i (Otoczko. Pap.ński), 
w tenisie stołowym. Turniej zgroma- Cracovia ll (Paszkowsk.. Crotyi ski), 
ttzil nienotowaną dotychczas .iczbę t) Wisła (Stefaniuk, Ariet), 
startujących drużyn i 'indywidualnych mc mistrzostwach -indywidualnych 
zawodników. ; faworyt rozgrvwek Szumilas wycofał

Najlepszym zespołem okazała się sję w finale oddając zwy< fęsiwo K r»-

2)
Hf

wewnątrz, niszcząc tylko urządzenie 
łok-ilu Jonakowskitgo, w którym na 
Sy.częScie nie był- .ukogo. W pokoju 
bilardowym zostały połamane stoły 
w  liczbie 6 i 24 krzesła w  sąsiednim 
noKcju - sypialni uległo zniszczeniu 
łóżko z pościelą, oraz duzy obraz 

Dziwnym zoiegiem oKolicznoś/i 
pozostało nienaruszone lustr* w bie- 
liźniarce. która runęła na podłogę 

Ni miejsce katastrofy przybędzie 
Komisja buuowlam., która ustań 
przyczyny oraz, czy zacł 'dz- tu siła 
vyższa  i przypadek, czy też kary tę oć 
ne niedbalstwo strony prowadzą­
cego roboty.

H  i a d o m o ś o i g o s p o d a r c z e
A l  KUJE PO ZN A Ń S K IE  K R O ­
KIEM  DO ROZW OJU {'JrZEM Y- 
SŁU  OWOCOWO —  W A R Z iW N I-  

CZEGO

Wobec pomyślnego wyniku ostat­
nich aukcji iia wełnę, nwroce  ̂ i drze­
wa. owocowe, Dyrekcja Targów  dąży 
do zorganizowani? na terenie Poz­
nańskiego silnegu przemysłu prze­
twórczego owoców, po wysortowarm  
zaś materiałi- dn przeróbki i ekspor­
tu nadmiapu tych przetworów zagra 
nici,-. W  tym  celu konieczne jest w y ­
budowanie w  Poznaniu chłodni oraz 
przechowalni owoców i jarzyn, prze® 
'łączonych zarówno dla producentów, 
jak i dla hurtowników. Urządzenia 
takie łącznie z halam-' ta-trowywi 
ułatwia regulowanie cen -ynkowych.

KO NTRO LA ŚW IA D EC TW  
PRZEM  y  SŁOM YCH 

Łódzkie władze skarbowe zaostrzy­
ły  bardzo kontrolę działalności drob­
nych przedsiębiorstw zarow .10 nwi- 
ojowyńh, jak  i przemyslow-i-cb na t «

wy, w  skład Której wchodzili dwaj 
młodzi bracia Klugcrowie. Równo­
rzędnymi przeciwnikami była \Visfa, 
w składzie Stefaniuk, Ariet, jak rów ­
nież i Grapo kia w składzie Stoczko, 
Papiński. Ze względu na przemęcze­
nie zawodników Wisła wy co tata się 
w finale oddając Bazylice ounkty bez 
walki Ostatecznie kolejność drużyn 
byia iiastępnj4ca.

jewskiemu (TS Teinpo, Tarnów), 21 
ptefaniuk (Wisła), 3) S t o c z ' ( G r a c o -  
via), f) Tomasik (Cracovia). g) Ernst 
(Oratorium Łódź), fi; ^łoskon (KSM 
Dębniki, Kraków), 7) Ićiugier (Jłazylti- 
ka W'arszawa)

Sensacjami mistrzosiw były noraż- 
ki Stefaniuka z Papinskur i Stoczką, 
oraz przcgiana Arieta z Nizińskiu:.,

Organizacja turnieju fcez zar/utu.

W ć s l a s i e w i c z ć w n a  w  A m e r y c a
P o g ł o s k i  o  p o j e d y n k u  z e  S t e p h e n s

renie Łodzi. Przyczyną te j kontroli 
jest fakt, że bardzo wiele z tych 
przedsiębiorstw wykupuje pacent 
niższy, niż to przewiduje faktyczny 
zakres ich działalności W  szczegól­
ności czynią to żydzi, którzy rośny­
mi sposobami chcą oszukać *V*rb 
państwa.

LICZB  V ŚW IAD ECTW  
PR ZE M YSŁO W YC H  

W okresie od listopada 1936 r. do 
września rb. włącznie, wyknpion* 
ogółem świadectw przemysłowych 
na rok podatk- 1937 —  T.TMJIS, w 
tym  m, ir*. na przedsiębiorstwa 

przemysłowe 243.878 i na handlo­
we 461.736. W samym wrześniu f. b. 
wykupiono świadectw na przedsię­
biorstwa przemysłowe 3.831 i na 
handlowe 7.832.

PO LÓ W  ŁOSOSI N A  D U NAJCU  
Na Dunajcu i Sole przeprowadza­

na jest Kampania łososiowa, która 
zapowiada si< pomyślnie gdyż już w  
pierwszym  okresie złowiono ponad 
80 sztuk łososia

Stanisława Walasiewiczowna przy 
była do AmeryKi witana barazo ser­
decznie przbz Polonię Kanaayjski 
dzienni* „S ta r i"  wycnoozący w 
Montrealu, twierdzi w związku z po­

wrotem Walasie . czćwny do Am. 
ryki, że w- najbliższym czasie m 
dojść do pojedynku na bieżni międz 
V) alasiewiczowną a Heleną S* 
pnens.

S p o r t  w  H a ł c p o i ^ c e  W s c h t t ó .
S1AMSŁAWÓW

Stanisławów Rewera —  Bystrzj 
ci (Nadworna) 10 I ( i  0). Zawody 
piłkaiskie o mistrz, kl. A. Sr. O. Ż. 
P  N . Tymi samym Rewera zdobyła 
jesienne m istrzostwo ki. A.

B ieg na przełaj na dystansie o km 
organizowany przez Górkę (Stani­
sławów) zakończony zwycięstwem 
1) Seredniekiego (B roszm ów ) 
10:10, dalej Łahara (Gc ka) 11:45, 
JUeczy.sławski (G órka) 12.

Lwowska liga okręgowa:
Lwów : Łechia —  Th Sokół 5;1 

(1 :0 ), Hasmonen — _ RKS 1:0 (1 :0 ).
Rzeszów; Resowia —  Ognisko 

(Jarosłay ) 3:0 (2 :0 ).
Przem yśl: Czuwaj — Pogoń 1 b 

2:1 (0 :1 ).
Sambor- Czarni —  Korona 7:1 

'1 :1 )

S try j: Polonia —  Pogoń (S try j)
2:1 ( 1 :0)

Drohobycz Ukraina (L w ó w ) —
Junak 2:1 (1 :0 ).

T A B E L A  l w o w s k i e j

l i c ;
g ry pkt. st. br.

l Puiuiiia .10 17:3 24:14
2. Cjarni 10 14:6 30:11
3. Tlasmonea 10 13:7 16:9
4 Resowia 10 12:8 35:22
5. Ukraina 10 12:8  20:18
6. Lechia 10 10:10 30:21
7. Pogoń Stryj 10 10:10 24:20
8. R. I i  S 10 9:11 11:4.1
o. Ognisko 10 9 : ! ’  17:21

10. Czuwa i 10 8:12 16:20
11. Pogoń I h 10 8 12 17:24
12. Korona to 7:13 21:33
.13. Junak 10 6:14 1,6:38
14. P rog i Sokół 10 5:15 9:13


